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GAZETA DLA KOBIET
Dwutygodnik poświęcony sprawom kobiet pracujących.

Organ ^Związku Stowarzyszeń Katolickich Kobiet Pracujących« z  siedzibą w  Poznaniu.

W ychodzi co dwa tygodnie na niedzielę. Zamó­
wienia przysyłać należy do Ekspedycyi: Poznań -  
św. Marcin 69. Abonament na poczcie 50 fen. 
kwartalnie. — A d r e s  t ł e d a k c y i :  Poznań — 

św. Marcin G9. N um er telefonu 2082.

REDAKTOR:

Ks. Stanisław  Grzęda.

Ogłoszenia: jednołaraowy w ierszpetytow y 25 fen. 
Ogłoszenia stowarzyszeń w części inseratowej na 
ostatniej stronie wiersz 10 fen. Ogłoszenia 
przyjm uje Ekspedycya Poznań — św. Marcin 69. 

Num er telefonu 2082. ■—

Sprawozdanie Związku
Katolickich Stowarzyszeń Kobiet Pracujących

od 1:4® stycznia do 31:12 grudnia 1910 r. I

Poszczególne stow arzyszen ia  zdaw ają  obszerne 
i szczegółow e spraw ozdania na w alnych zebraniach. 
Czynność zaś w szystkich  stow arzyszeń  i Całego 
Zw iązku przedstaw ia się na Żjezdzie delegow anych. 
N ajw ażniejsze liczby spraw ozdaw cze podajem y już 
dziś w „G azecie11, aby z jednej strony  zaoszczędzić 
czasu na Zjeździe, a z drugiej strony, aby s to w arzy ­
szone dokładniej rozpatrzeć się m ogły w  podanych 
i w szystk ich  interesujących liczbach.

1. Liczebny rozwój Związku. Rok 1910 nie 
odznaczał się n ieste ty  taką  liczbą now ych s tow a­
rzyszeń, jakby tego pragnąć należało dla dobra 
kobiet pracujących i całego społeczeństw a. W  po­
czątku roku założono dw a stow arzyszen ia  parafialne 
w  Poznaniu: pracow nic katolickich parafii św . Jana 
(180 członków ) i pracow nic przem ysłow ych parafii 
Bożego Ciała (100 członków ). P rzy czy n y  tego 
stanu rzeczy  są różne: obarczenie tych  jednostek, 
k tóre stow arzyszeniam i zająć by się m ogły, i tak 
już w ielką pracą, znaczne zm iany w  Zarządzie 
G łów nym , k tóre nie w ychodzą na dobro Zw iązku, 
a przedew szystkicm  m ałe jeszcze stosunkow o zro­
zumienie w  społeczeństw ie potrżeby stow arzyszeń  
kobiecych. Uznaje się upraw nienie różnych tow a­
rzystw , jak robotników , rolników, przem ysłow ców , 
kupców ; gdy  zaś m ow a o tow arzystw ach  kobie­
cych, zdaje się wielu, że nie tak bardzo  potrzebne 
to w arzy s tw a  kobiece. — A jednak czasy  są zbyt 
poważne, potrzeba zanadto nagli do szczerego 
zajęcia się oświeceniem , umoralriieniem, podniesie­
niem całej w ielkiej w a rs tw y  kobiet pracujących, 
aby  prZeż to oddziaływ ać na m łodzież, na rodziny, 
na sfery robotnicze i pracujące wogóle.

2. Stowarzyszenia dotychczas istniejące pod 
w zględem  liczebnym  na ogół dobrze się rozw ijały. 
N ajwięcej członków  pozyskały  stow arzyszen ia : 
„ Jedność"  w  Inow rocław iu (195), „P racow nic kat. 
parafii Św. Ja n a "  (95), „Pracow nic przem ysłow ych 
parafii ka tedralnej"  w  Poznaniu i „kobiet p racują­
cy ch "  w  Łobżenicy (po 90), „Służby żeńskiej" 
w  Poznaniu (57), „P racow nic fabr., rolnych i służby 
żeńskiej Spójnia" w Gnieźnie (50), „M łodzieży .ku­

pieckiej" w Poznaniu (51), „P racow nic  fabr., rolnych 
i służby żeńskiej. Z jednoczenie" w  Szam otułach 
(48), „P racow nic fab r."  parafii św . Ł azarza  (39), 
„Kobiet pracujących w  handlu i konfekcyi" w  Gnie­
źnie (38), „Z goda" w  Inow rocław iu (37); m niejszą 
liczbę p rzyrostu  w ykazują  s tow arzyszen ia : „ P ra ­
cownic fab rycznych"  w  Jeżycach , „Jedność" 
w  B ydgoszczy, „O św ia ta"  w  Szam otułach.

Kilka stow arzyszeń  w ykazu je  znów ubytek 
członków . I tak „P racow nic  konfekcyjnych" w  P o ­
znaniu (99), „P racow nic katolickich" w  Kościanie 
(93), „P racow nic fabr. pod w ezw . M. B. N. P ."  
w  Poznaniu (39), „Kobiet p racu jących" w  Pakości 
(19), „P racow nic p rzem ysłow ych" parafii Bożego 
C iała (3). U bytek zapew ne trzeba przypisać róż­
nym przyczynom ; niezaw odnie i dokładniejsze 
spisy i ściślejsze liczenie członków  czynnych w y ­
kazuje m niejszą ich liczbę; a dalej, p rzyznać trzeba, 
że zrozum ienie organizacyi nie w szędzie jeszcze 
przeniknęło do głębi, tak  że nieraz z powodów 
zupełnie osobistych ze stow arzyszen ia  w ystępuje po 
kilkanaścieTaibo T<iikhdziesiąt członków , aby potem  
znowu do stow arzyszen ia  się zapisać.

Ogólna liczba stow arzyszonych  w ynosiła  z koń­
cem r. 1909 — 4792, podczas gdy z końcem  r. 1910 ] 
podniosła się do 5371, tak że p rzy rost ogólny w y- ' 
nosi 579.

3. Praca wewnętrzna stow arzyszeń kobiet pra­
cujących

a) p o  d z i a ł  n a  k ó ł k a  i s t a r s z e .  
W szystk ie  stow arzyszen ia  podzielone Są na kółka, 
na k tórych czele stoją „ s ta rsz e " . W szystk ich  kółek 
w edług spraw ozdań jest 512, tak że jedno kółko 
i jedna sta rsza  przypada na 10 stow arzyszonych . 
Je s t to liczba praw idłow a, choć niektóre s to w arzy ­
szenia pow inny pow iększyć jeszcze liczbę starszych . 
„S ta rsze"  bowiem tw orzą  niezbędną pomoc dla 
zarządu, a przyczynić  się m ogą dużo do pozyskania 
w iększej liczby stow arzyszonych przez odpowie­
dnią, energiczną agitacyę. Je s t po naszych m ia­
steczkach dużo jeszcze kobiet pracujących, k tóre 
to w arzy stw a  nie znają dokładnie, i dla tego nie uw a­
żają za potrzebne do niego przystąp ić. Nikt tak 
dobrze do nich dotrzeć nie może, jak w łaśn ie s ta r­
sza, k tó ra  w yjaśnieniem  ustnem , lub rozdaniem  pism 
agitacyjnych pobudzić może ospałych do w stąp ien ia  
dó stow arzyszenia .

Zebrania starszych  odbyw ały  się w  niektórych



stow arzyszeniach razem  z zebraniam i zarządów ; 
gdzieindziej znów Osobne były  zebrania starszych . 
R az na k w arta ł co najmniej w inny odbyw ać się 
zebrania starszych, aby  na nich Omawiać sposoby 
jak  najlepszego działania w  tow arzystw ie.

b) k o n t r o l a  c z ł o n k ó w .  Ażeby zachęcić 
w szystk ie stow arzyszone do gorliwego uczęszczania 
na zebrania, poleca się przeprow adzić kontrolę za 
pomocą kartek  kontrolow ych, których dostarcza 
Zarząd G łów ny. Będzie to rzeczą pouczającą dla 
zarządu każdego, dowiedzieć się, ile stow arzyszo ­
nych i. k tóre pilnie na zebrania uczęszczają. P rz y  
sposobności może Zarząd albo przez starsze , albo 
za pom ocą osobnych listów zaw ezw ać mniej chętne 
do spełniania obow iązków  w zględem  tow arzystw a.

c) P r a c a  z a r z ą d ó w  na ogół jest praw i­
d łow ą; przez kilka lat istnienia stow arzyszenia  
członkow ie zarządu nauczyli się spełniać swoje prace 
i są  znaczną pom ocą w  rozwoju stow arzyszeń . P o ­
siedzenia zarządu jednakże powinny częściej jeszcze 
odbyw ać się, niż posiedzenia starszych . G dy cztery  
posiedzenia starszych  w  norm alnych w arunkach 
sta rczyć  mogą, posiedzenia zarządu odbyw ać się 
w inny przed każdem  zebraniem , aby każde posiedze­
nie odpowiednio przygotow ać.

d) Z e b r a n i a  s t o w a r z y s z e ń  odbyw ają 
się przew ażnie raz  na miesiąc, w  niektórych s to w a ­
rzyszeniach, m ianowicie tam , gdzie nie potrzeba 
zebrań odbyw ać koniecznie w  niedzielę, dw a razy  
na m iesiąc. Na posiedzeniach w yg łaszają  odczyty  
przew ażnie Ks. I<s. Patronow ie i W icepatronow ie; 
stow arzyszone sam e rów nież w ygłosiły  odczyty  
w  liczbie 141. C iekaw sze tem aty  odczytów  by ły  
z dziedziny religijnej: Życie i m ęka P ana  Jezusa, 
objaśnione obrazam i św ietlanym i; o opatrzności 
Boskiej; o fałszyw ej czci Bożej; Najśw. M arya 
Panna, ucieczka grzeszników ;

treści h istorycznej: o historyi i istocie zakonów ; 
D ąbrów ka; B olesław  C hrobry ; o kościołach po­
znańskich (tum, fara); o w ykopaliskach;

treści społecznej: o w yborze zaw odu; o po­
trzebie ośw iaty  dla kobiet; o w ażności pracy  ko­
biecej w  społeczeństw ie; kobieta w  w alce o ducha 
trzeźw ości;

różnej treśc i: O poczcie i pisaniu listów ; o Me- 
synie i trzęsieniu ziemi; o zw yczajach na polskich, 
wiejskich w esołach; o czytaniu dobrych książek;
0 form ach grzeczności; jak pow stało pismo.

Rów nież w ygłaszano na posiedzeniach liczne 
d e k l a m a c y e  i pielęgnowano ś p i e w .

e) O b c h o d y ,  w i e c z o r n i c e ,  z a b a w y  
w ykazują w  spraw ozdaniach dość w ysokie liczby; 
Stow arzyszenia s ta rać  się o to w inny, aby  w kładać 
w  obchody i w ieczornice mianowicie tre ść  coraz 
poważniejszą, aby  by ły  połączone z jak najw iększą 
korzyścią duchow ą stow arzyszonych.

f) W y c i e c z k i  — to now y sposób działal­
ności stow arzyszeń, co p raw da nie prak tykow any  
jeszcze przez w szystk ie  tow arzystw a. N iektóre 
poznańskie stow arzyszenia  zw iedziły  muzeum Miel- 
żyńskich (5 razy ); oprócz tego zwiedzono Rogalinek
1 jezioro G óreckie. S tow arzyszenia  inow rocław skie 
zw iedziły  Kościelec i Czerniejew o.

g) B i b l i o t e k i  w łasne posiada 12 s tow arzy ­
szeń; inne p rzy łączy ły  książki sw oje do wspólnej 
biblioteki tow arzystw , lub korzysta ją  z biblioteki 
T ow arzystw a Czytelni Ludow ych. Niejednokrotnie 
trzeba  zw racać  uw agę na sposobność korzystania 
z  dobrych książek, a stow arzyszone coraz chętniej 
czy ta ją  dobre i pożyteczne książki. j

h) P a t r o n a ż e  są obok regularnych posie­

dzeń jedną z najw ydajniejszych i najw ięcej prak­
tycznych  działalności stow arzyszeń . Co na posie­
dzeniach można tylko nadmienić i poruszyć, to mo­
żna Zgłębić i obszerniej pow iedzieć w  patronażach, 
gdy stow arzyszone raz lub dw a razy  w  tygodniu 
Się schodzą na osobne kółka.

Patronaże  z istoty sw ojej można podzielić na 
trz y  części: „ośw iatow e14, k tóre uczą pożytecznych 
wiadom ości, ogólno kształcących ; „gospodarstw a 
dom ow ego44, k tóre uczą pracy  praktycznej, po trze­
bnej każdej kobiecie w  domu, jak n. p. szycia, p raso­
w ania, robótek ręcznych; w reszcie „kółka śpiew u44, 
w  k tórych  pod umiejętnem  kierow nictw em  kilka 
stow arzyszonych uczy się dobrego odśpiew ania 
pieśni naszych, a na posiedzeniach zapoznaw ają całe 
stow arzyszenie z piosenkami.

Kółek ośw iatow ych w roku spraw ozdaw czym  
było 12, a brało  w  nich udział 314 stow .; kółek go­
spodarstw a dom owego by ło  14, a uczyło się stow . 
342; pieśni uczyło się w  10 kółkach 236 s tow arzy ­
szonych.

Różne są zapotrzebow ania stow arzyszeń ; na 
ogół jednak w ydaje się rzeczą lepszą, nie urządzać 
w  każdym  roku różnego rodzaju kółek, tylko ściśle 
przeprow adzić zorganizow anie jednego rodzaju, 
n. p. sam okształcenia i zachęcić do tego jak naj­
w iększą liczbę członków ; w  następnym- roku znów 
można będzie urządzić kurs innego rodzaju.

Do ożyw ienia pracy  w  patronażach i system a­
tycznego jej w yzyskan ia  przyczyni się bardzo poga­
danka z paniami, zajmującemi się szczerze sw oją 
pracą, i kierow nikam i kółek w ogóle; na pogadan­
kach tych om aw ia się najpraktyczniejsze sposoby 
działania.

3. Zarząd Główny odbył w  r. 1910 trzy  posie­
dzenia. W  imieniu Zarządu Głównego sekretarz  
generalny odw iedzał różne stow arzyszenia, i tak 
praw ie w szystk ie  poznańskie, stow arzyszenia 
w  Bydgoszczy, Szam otułach i Gnieźnie.

4. Kasa główna I kasy zasiłkowe wykazują na­
stępujące liczby:

I. KASA GŁÓWNA
przedstaw ia się w  tym  roku jak następuje: 
Rem anent z roku 1909 .................................  2868,82

Składki miesięczne Stow. Związkowych:
Stow . prac. fabr. w  Poznaniu 268,20
Stow . prac. konf. w  Poznaniu 976,20
Stow . kat. służby żeńsk. w  Pozn. 1182,00
Stow . żeńsk. m łodz. kup. w  Pozn. 447,60
S t. O św iata i P ra ca  w  p. ś. Ł azarza 288,40 
Stow . prac. parafii Jeżyckiej 535,60
Stow . prac. przem . par. katedr. 369,60
Stow . prac. kat. par. św . Jana  404,60
Stow . prac. przem . par. B. C iała 151,00
St. kob. w  handlu i konf. w  Gnieźn. 278,80 
Stow . kat. p rac. w  Kościanie 374,60
Stow . „Zgoda44 w  Inow rocław iu 293,40
S tow . „Jedność44 w  Inow rocław iu 919,80
Stow . kobiet prac. w  Pakości 189,20
Stow . „Jedność44 w  B ydgoszczy 494,60
S t. k. pr. w  h. i konf. w  B ydgoszczy 164,00
Stow . kob. prac. w  Łobżenicy 422,40
Stow . „O św ia ta44 w Szam otułach 213,60
Stow . „Zjednocz.44 w Szam otułach 509,40
S to w , „Spójnia44 w  Gnieźnie 638,40

9121,40
Rozmaite dochody :

Zw rot w y ł. po rte ry  i w yk . pracy  19,28
Procent od kapitału obrotow ego 17,85
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Za śpiewniki
Za  „ P rac .11 druki, stemple, teki itp. 
R abat za m aszyny do szycia złóż.

' Zw rot kasy  chorych:
StoW. prac. parafii Jeżyckiej 
S tow . „Zjednocz,“ w  Szam otułach

Rozchód. 
Kasa chorych.

Stow . prac. fabr. w  Poznaniu 
Stow . prac. konf. w  Poznaniu 
Stow . kat. sł. żeńsk. w  Poznaniu 
Stow. żeńsk. ml. kup. w  Poznaniu 
S t. „O św iata i P ra c a “ z Ł azarza 
S tow . prac. parafii Jeżyckiej 
S tow . prac. przem . par. katedr. 
S t. pr. kat. par. św . Jana w  Pozn. 
Stow . prac. przem . par. B. C iała 
St. kob. pr. w  h. i konf. w  Gnieźnie 
S tow . prac. katol. w  Kościanie 
S tow . „Zgoda11 w  Inowrocławiu 
S tow . „Jedność41 w  Inow rocław iu 
Stow . kobiet prac. w  Pakości 
S tow . „Jedność11 w  B ydgoszczy 
St. kob. pr. w  h. i konf. w  Bydg. 
S tow . kob. prac. w  Łobżenicy 
Stow . „O św iata11 w  Szam otułach 
Stow . „Zjednocz.11 w  Szam otułach 
S tow . „Spójnia11 w  Gnieźnie

Rozmaite rozchody:
„G azeta dla Kobiet11 
Obrona praw na 
A gitacya
Druki i form ularze
A dm inistracya
N adzw yczajne

242,50
23,85
41.00

12.00 
13,00

369,48
ogólna 12359,70

108,00
441,00
274,00
81,00

141,00
274,00
133,00
71,00
66,00

111,00
99,00
53,00

220,00
17,00

163,00
21,00
42,00
11.00
40,00
50,00

Sum a 2416,00

5975,25
225,80

10,80
477,20
725,92
153,55

7568,52
Sum a ogólna 9984,52

Zestawienie:
Dochód 12359,70
Rozchód 9984,52

Remanent na rok 1910 2375,18

II. KASY ZASIŁKOWE.
a) K a s a  c h o r y c h ,  oparta na opłacie m ie­

sięcznej (składki w łączone do składek m iesięcznych) 
w ypłaciła  w  tym  roku 2416,00 m k. 370 stow arzyszo­
nym.

b) Od 1 kw ietnia 1909 istnieje przy  Związku 
kasa pogrzebow a. Członkowie płacą 15 fen. stałych 
m iesięcznych składek, kasa nie jest obow iązkow a. 
Kasa ta  p rzedstaw ia się następująco::

Dochód.
Rem anent z roku 1909 971,40
Stow . pr. fabr. M. N. P . w  Pozn. 24,30 
S tow . prac. konf. w  Poznaniu 250,35 
Stow . kat. sł. żeńsk. w  Poznaniu 338,85.
S tow . żeńsk, m l. kup. w  Poznaniu 49,25 
S t. O św iata i P ra ca  par. ś. Ł azarza  6,75 
Stow.. prac. par. Jeżyckiej 45,60
Stow . prac. przem . par. katedr. 59,35 
Stow. prac. ka t. parafii św . Jana  6,90 
S tow . prac. przem , par. B. C iała 23,25 
St. kob. pr. w  h. i konf. w  Gnieźnie 80,85'
S tów . „Zgoda11 w  Inow rocław iu "m

Stow . kobiet prac. w  Pakości 
S tow . „Jedność11 w B ydgoszczy 
St. kob. prac. w  h. i konf. w  B ydg, 
Stow . „Jedność11 w Inow rocław iu 
S tow . „O św iata11 w Szam otułach 
S to w , „Zjednocz:11 w  Szam otułach 
Stow . „Spójnia11 w  Gnieźnie 
P rocen t od kapitału obrotow ego

27,45
253,65
25,05

368,70
32.10 
38,85

260,40
45.10

1987,50
Sum a ogólna 2958,90 

Rozchód.
Stow . prac. konf. w  Poznaniu 160,00
Stow . k. służby żeńsk. w  Poznaniu 30,00
Stow . prac. par. Jeżyckiej 60,00
S tow . prac. kat. parafii św . Jana  50,00
Stow . „Jedność11 w  Bydgoszczy 60.00 360,00

Zestawienie.
Dochód 2958,90
Rozchód  360,00

Remanent na rok 1911 2598,90
Kasa pogrzebow a liczy członków  1005 w obec 

674 w  roku 1909; w ypłaciła  360 mk. 8 s tow arzy ­
szonym.

c) K a s a  p o s a g o w a .  Jest dla s to w arzy ­
szonych dobrow olna; zabezpieczona opłaca 50 fen. 
po ogłoszeniu seryi w  „G azecie11, Bilans jej przed­
staw ia  się w  następujący sposób:

Dochód.
St. prac. fabr. M. B. N. P . w  Pozn.
Stow . prac. konf. w  Poznaniu 
S t. kat. służby żeńsk. w  Poznaniu 
S tow . żeńsk. m łodz. kup. w  Pozn.
St. O św iata i P raca  par. ś. Ł azarza  
S tow . prac. par. Jeżyckiej 
S tow . prac. przem . par. katedr.
St. prac. k. par. św . Jana w  Pozn.
S tow . prac. przem . par. B. C iała 
St. k. w  handlu i konf. w  Gnieźnie 
S tow . „Zgoda11 w  Inow rocław iu 
S tow . „Jedność11 w  Bydgoszczy 
St. k. pr. w  h. i konf. w  B ydgoszczy 
Stow . „Zjednocz.11 w  Szam otułach 
Stow. „Spójnia11 w  Gnieźnie 
Za znaczki sprzedane w  sekr. jen.
P rocen t od kapitału bieżącego

Rozchód.
Deficyt z  roku 1909 
S tow . pr. fabr. M. N. P . w  Pozn. 
S tow . prac. konf. w  Poznaniu 
S tow . kat. służby żeńsk. w  Pozn. 
S t. żeńsk. młodz. kup. w  Poznaniu 
S t. O św iata i P raca  par. ś. Ł azarza 
S tow . prac, par. Jeżyckiej 
S tow . prac. przem . par. katedr. 
S tow . prac. przem . par. B. Ciała 
Stow . prac. kat. par. św . Jana 
S t. kob. pr. w  h. i konf. w  Gnieźnie

434.00
962.00
742.00
189.00
237.50
456.00
102.50
509.00
154.00
251.50

23.00
129.50 
27,50
26.00 
22,00 
26,00

0,35_________
Sum a 4291,85

392.00 
1520,00
990.00 
249,50
230.00
580.00
130.00
190.00
630.00
380.00

296,50

5291,50

Dochód
Rozchód
Deficyt

Sum a ogólna 5588,00 
Zestawienie.

4291,85
5588,00

 ; ■-■■■■ 1296,15
Deficyt pow yższy tłom aczy się tern, że wiele 

stow arzyszonych zalega jeszcze ze swojemi skład­
kam i kasy posagow ej. Tow . pracow nic konfekcyj-



nych w ykazuje zabezpieczonych 235, a wpłaciło 
tylko 962,00 mk., podczas gdy powinno w płacić
1410,00 m k.; podobnie i w  innych stow arzyszeniach. 
Przypom ina się przy  tej sposobności, aby zaległości 
jak najrychlej uregulować. Toć w edług ustaw  po­
winna stow arzyszona utracić praw o do kasy  posa­
gowej, jeżeli zalega ze składką za trzy  ostatnie 
serye.

5. Biura bezpłatnej obrony prawnej założone 
w  znacznej już liczbie przez Zw iązek robotniczy, 
załatw iają, jak wiadom o, sp raw y zabezpieczeniow e 
stow arzyszonych Związku kobiet pracujących. M ia­
nowicie biura w  Poznaniu, Gnieźnie, Inow rocław iu, 
Bydgoszczy i Szam otułach załatw iły  dużo odnoś­
nych spraw . Kierownik biura szam otulskiego od­
w iedzał także stow arzyszenia kobiet pracujących.

Zdaje się, że nie w szystk ie  jeszcze sto w arzy ­
szone oceniają całą doniosłość biur bezpłatnej obro­
ny  praw nej, bo może nie potrzebow ały się starać  
o rentę lub kasę chorych. Z biegiem czasu łatw o  się 
jednakże taka sposobność nadarzyć może, a w ten ­
czas sumienna porada staje się w prost nieocenioną. 
W  obecnych dniach rząd przygotow uje now ą ordy- 
nacyę ubezpieczeniow ą, k tó ra  rozszerza zakres 
zabezpieczeń także na różne zaw ody kobiet pracu­
jących, a sp raw y  zabezpieczeniow a staną się 
częstsze i b iura tem  potrzebniejsze.

6. P rz y  Zw iązku istnieje osobny wykaz pracy, 
a p rzy  stow arzyszeniu  służby żeńskiej w  Poznaniu 
błuro stręczeń służby domowej.

Biuro stręczeń w skazuje miejsca dla służby do­
mowej, a biuro w ykazu pracy  w yszukuje miejsca, 
gdzie m ożna nauczyć się lub douczyć gospodarstw a 
dom ow ego; oprócz tego pośredniczy w w yszukaniu 
pracy  dla szw aczek, pomocnic handlow ych, książko­
w ych i t. d. Jedno i drugie biuro odznaczało się 
dodatnią działalnością.

Biuro w ykazu pracy przez mniejwięcej rok 
sw ego istnienia umieściło 121 osób, poszukujących

U t  t e a m ,
[Przedruk bez npownżmema wzbroniony.]

Dwunastego lutego nowy włądzca przybywa do 
Krakowa.

Z północy nadjeżdżający książę, przybrany w strój 
włoski, wlezie ze sobą trz,eęh rodzonych braci, jednego 
stryjecznego i wielu kniaziów i bojarów pogańskich, 
którzy ukorzywszy się poprzednio przed szczątkami 
krzyża świętego w kościele benedyktyńskim na Lyścu, 
serce ku nauce Ukrzyżowanego zbawcy rozchylają. Na 
Wawelu czeka ich „wonna róża z Piastów rodu“, He- 
dwigis, andegaweńskiego Loisa, piękna i światła córa, 
w której sercu szczęścia własnego umęczenie już się 
dokonało, a zakwitła ofiara wielkiej apostołki, tej, która 
hydrze krzyżackiej wyrwie niedobitki litewskie, ziemię 
Gedyminów od grabieży ocali, ludowi zaświeci wiary 
pochodnią — tej, która się stanie Dąbrówką Litwy, lecz 
zarazem męczennicą na tronie.

Bo minęła już dla tej świątobliwej pani straszliwa 
chwila walki; korząca się przed postacią Ukrzyżowa­
nego, Jadwiga usłyszała słowa Jego, mówi podług poety 

...„raj był cały w każdem Jego słowie:
Jak srebrne. gwiazdy, jak niebiańskie róże 
Pałały słowa — i jak aniołowie 
W otwartą moją wstępowały duszę...“

Więc przyjąwszy ten krzyż Pański poniesie go 
w głuszę puszcz litewskich: 0tQ na ramiQRa

Biorę go, Panie, eałem sercem biorę. . .

p racy, podczas gdy zgłosiło się kandydatek 423, 
a pracodaw ców  256,

Jak  z pow yższego snraw ozdanią w ynika, praca 
W Związku kobiet pracujących staje się coraz więcej 
różnorodną, zadania nowe się o tw ierają, a  pogłębiają 
daw niejsze; w pływ  stow arzyszeń  na sfery kobiet 
pracujących się w zm aga, jest w s z e lk a  nadzieja, że 
coraz szersze zataczać będzie kręgi. Postępując 
starem i drogam i i szukając now ych dążyć będziem y 
w y trw ale  do obranego celu.

#

Pamiętajmy o śpiewakach.
Głęboko śpi przyroda —
Po pracy  odpoczyw a,
Od pola, od ogroda 
Gęściutki śnieg zaw jew a.

Ubożuchne ptaszyny 
Z iarenka nie znajdują.
Daj choćby okruązyńy,
Niechaj głodu nie czują.

W ięc ptaszętom  dokoła 
Rzuć ziarna pełną ręką,
W iosną pieśń ich w esoła
Będzie m iłą podzięką. H.

Organizacye kobiet niemieckich.
Postępują one raźno i w ielką rozw ijają ruchli­

w ość; a czynność ich naw et rząd niemiecki spowo­
dow ała, iż po raz  p ierw szy zabrał się do zbierania 
danych sta tystycznych  i obraz działania tego 
skreślił w  urzędow ym  skorow idzu. O braz ten 
jednak dokładnym  nie jest, bo nie w szystkie związki 
czy stow arzyszenia odpowiedziały na pytajniki do

Już mnie cierniowa nie rani korona.
Bo żar miłości Twojej we mnie plonie!

I gotowa do apostolstwa królowa Jadwiga, spokoj­
nie już oczekuję Jagiełły, którego od Łysej Góry oto- 
czają coraz to nowe zastępy naszych wielmożów 
i szlachty.

Dwunastego lutego, także w poniedziałek, tłumy 
ludu wylęgały przed bramę stolicy, witając nowego 
pana a oblubieńca.

W tronowej sali wawelskiego grodu ludzi głowa 
przy głowie; dworskie niewiasty oblokły już panią 
w  szaty królewskie, Jadwiga zasiada w majestacie, pod 
baldachimem, otoczona książętami piastowskimi. W ko­
ronie na głowie i z berłem w ręku czeka na Jagiełłę, 
któremu wydaje się aniołem Bożym. A dzwony stolicy 
grzmią i weselą się, rozkołysały się wszystkie śpiże 
Kaźmierzowej stolicy, wielki okrzyk radości odbija się 
o sklepienia komnaty, gdy Jadwiga powstawszy, zstę­
puje ze stopni tronu i prawicę Jagielle podaje.

Nazajutrz kosztowne dary ślubne druhowie przy­
szłego króla składają u nóg Jadwigi; Jagiełłę arcybiskup 
Bodzanta doucza przyszłych powinności króla chrześci­
jańskiego.

Piętnastego lutego potężny Gedyminpwicz otrzymuje 
łaskę chrztu wraz z imieniem Władysława — ale temu, 
który z urzędu swego i ślubu zakonnego sam powinien 
był wielkiego księcia litewskiego do chrzcielnicy Chry­
stusowej przyprowadzić — wielkiemu mistrzowi krzy­
żackiemu, Konradowi ZóUnerowi, z Malborka „droga do



nich w ysiane, albo też nie w szystkie spraw ozdania 
odpow iedziały na pytania ważniejszej natury . Z tego 
jednak co zebrano, w  przybliżeniu w yłania się już 
obraz dość w yraźny .

P ra ca  kobiet w  Niemczech rozpada się na saeść 
odłam ów : na

1) p u ch  kobiecy w  znaczeniu ogólnem,
2) O rganizacye zaw odow e,
3) O rganizacye społeczne,
4) O rganizacye dobroczynne,
5) O rganizacye w ykształcenia  kobiet,
6) O rganizacye polityczne.

Stow arzyszenia kobiet istnieją w  7557 m iejsco­
wościach, a liczą 1 194 338 członków ogółem, chociaż 
w  tej liczbie znajduje się i pewien procent m ęzczyzn, 
których jest 71 879, tak  że kobiet w  organizacyach 
tych jest 985 766. Od tej liczby jednak odliczyćby 
coś jeszcze należało, gdyż 616 stow arzyszeń  nie po­
dało w yraźnie cyfry, ile w  łonie swojem m a człon­
kiń, a ilu członków.

Jednakże pewne jest to, iż ogólny ruch kobiecy 
ogniskuje się w  404 stow arzyszeniach z 97 963 człon­
kami, z k tórych  88,280 jest kobietami.

O rganizacye zaw odow e w  1959 stow arzysze­
niach liczą członków 106,746 żeńskich, a 54,592 
męskich.

Społecznych organizacyi jest 504 z członkiniami 
59 995 a 4500 członkami.

D obroczynnych stow arzyszeń  jest 4535, a człon­
kami w  nich kobiet 712 913, m ęzczyzn 8443.

S tow arzyszeń  w ykształceniow ych jest 93 z 
13 373 członkiniami a 2092 członkami.

Ruch polityczny ogranicza się na stow arzysze­
niach 62 a liczy członkiń 4489, m ęskich 374.

W idzim y więc, że najw ięcej jest stow arzyszeń 
dobroczynnych i to z najw iększą liczbą członków ; 
najdaw niejsze to też pole działania kobiet, na tem 
też polu dotychczas najwięcej kobiety zdziałały.

Na drugiem  zaraz  miejscu nie przypadkow o, ale 
siłą rzeczy stoją organizacye zaw odow e, t. j. sto-
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Krakowa za daleka11. Więc zamiast tego ojca chrzest­
nego z nienawiścią pogańską w  sercu, do sakramentu 
prowadzą Jagiełłę Władysław, książę opolski, ten, który 
niebawem z Bełzu na Jasną Górę cudowny obraz Boga- 
rodzicielki przewiezie, a matką chrzestną jest mu wdowa 
po wielkopolskim staroście, Ottonie Pileckim, pani Jadwi­
ga na Pilczy, której córkę Elżbietę Jagiełło później pojmie 
w trzeciem małżeństwie. Imię wyznawcy Chrystusa 
nadane Jagielle wróżebne: bo istotnie władać on będzie 
sławą, sławnym stanie się władzcą po wiek wieków; 
chrzęst św. przyjmują potem Wigund z imieniem Ale­
ksandra, Korygiełło zostaje Kazimierzem, a Swidrigiełło 
Bolesławem^. Nie chrzcił się jednak ochrzcony poprzednio 
podług obrządku wschodniego Witold Kiejstutowicz, lecz 
podług obrządku rzymskiego św. Aleksandra patronem 
otrzymał. Po władzcach ochrzcili się bojarzy i książęta, 
dworzanie co dostojniejsi.

Dopiero na niedzielę 18 lutego naznaczono zaślubiny 
pary królewskiej, bo przedtem w myśl Kościoła, Jadwiga 
uroczyście i publicznie unieważniła i jako pełnoletnia od ­
wołać chciała i poprzednie dziecięce śluby hainburskie, 
czyli „małżeństwo na przyszłość11 zawarte z Wilhelmem 
habsburskim, a  Jagiełło publicznie też przez Witolda 
uwolniony został od zarzutu, jakoby uczestniczył był 
w zamordowaniu stryja swrego Kiejstuta. Po takiem 
uezciwem, zobopólnem zaspokojeniu sumienia, oblubieńcy 
stanęli przed ołtarzem, katedralnym, dla dobra dwóch na­
rodów wiążąc się na życie. I zaraz już sypią się łaski 
nowego „opiekuna polskiego królestwa11, bo królem tegoż 
jeszczf nie był; przyrzeka opróżnione urzędy ziemskie

w arzyszenia i związki naszem u zw iązkow i odpo­
w iadające. Zarobkow anie kobietę do łączenia się 
w stow arzyszenia zmusza żyw iołow o. A różnica 
pracy  i jednoczenie się w  tych  dwojakiego rodzaju 
organizacyach zasadza się na tem, iż stow arzyszenia 
kobiet dobroczynne niosą ulgę nędzy czy potrzebie 
osobom po za obrębem stow arzyszenia, podczas gdy 
stow arzyszenia zaw odow e napraw iają stosunki 
członków swoich na zasadzie samopom ocy.

S tow arzyszenia  kobiet niemieckich różnorodnej 
są na tu ry ; pojedyńcze koła m iejscowe połączyły  się 
w grupy okręgow e czy krajow e, a później w  zjedno­
czenia na całą rzeszę niemiecką.

Najpotężniejszą organizacyą kobiet niemieckich, 
to ich „Zw iązek stow . żeńskich w  Niemczech11, sk ła­
dający się z 19 zjednoczeń na rzeszę czyli zrzeszeń, 
60 krajow ych lub okręgow ych a z  1069 kół m iejsco­
w ych ; pojedyńcze koła pracują w  rozmaitej dzie­
dzinie; 344 z nich ma charak ter pracy  ogólnej, 251 
kół zorganizow anych jest zaw odow o, 159 pracuje 
społecznie, 79 w ykształceniow o a 44 jest politycz­
nych.

Zjednoczeń wielkich na całą rzeszę ogółem  
jest 57; dodajm y liczbę tę do 19 zjednoczeń w yżej 
już wym ienionych, o trzym am y ogólną liczbę zjedno­
czeń na rzeszę 76; oprócz tych organizacyi jest 
jeszcze 60 zrzeszeń sam odzielnych w poszczegól­
nych krajach, na rzeszę niem iecką się składających.

C harak ter zrzeszeń tych  przew ażnie jest reli­
gijnym. Na 75 zrzeszeń 10 ma w y raźn y  charakter 
w yznaniow y ew angelicki, 8 katolicki, 1 izraelicki - -  
56 zrzeszeń nie odróżnia w yznań; ze zw iązków  k ra ­
jowych 4 są ewangelickiemi, 13 katolickiemi a 116 
pod względem  w yznania m ięszanych; s tow arzy ­
szeń m iejscowych jest 225 ew angelickich, 480 kato ­
lickich, 69 izraelickich a 1282 m ięszanych. Podług 
w yznania jednoczą się kobiety pracujące na polu 
zaw odow em , społecznem  i dobroczynnem . I tak 
z katolickich stow arzyszeń  144 jest zaw odow ych 
(nasze tutaj w  rachubę nie w chodzą, gdyż s ta ty styka

tylko szlachcie na tychże ziemiach urodzonej, obiecuje 
wykupić jeńców rycerskich, pojmanych do niewoli we 
wojnach za granicą czy w obrębie kraju, hojnym darem 
wyróżnia już Spytka z Melsztyna, któremu daje swoje 
sandały koronacyjne ze złotogłowia, drogiemi perłami 
naszywane.

Koronacya nowego króla odbyła się dopiero 4 marca, 
który to dzień potem naznaczony zostanie pamięcią świę­
tego Jagiełły wnuka, wileńskiego królewicza; lecz z tą 
uroczystością zwlekać musiano, bo trzeba było nową dla 
króla wykonać koronę, bo Lokietkowej nie wrócono nam 
jeszcze ż Węgier, dokąd ojciec Jadwigi ją był wywiózł 
wraz z innymi klejnotami koronnymi. A że nowa korona 
Jagiełły zrobioną była na wzór Jadwigowej, więc 
w przeciwstawieniu do pierwotnej korony Chrobrego 
nową oznakę godności królewskiej nazwano koroną wę­
gierską (po łacinie hungaricalis), dzisiaj na krzyż rozpro­
stowaną i w skarbcu wawelskim przechowaną.

- Święciliśmy uroczystością wspaniałą pięćsetną pa­
miątkę zwycięstwa grunwaldzkiego — śledźmy dalei 
rocznice dziejowe, bo tylko z wielkości i potęgi ojców 
nabierzemy otuchy do wytrwania — a  z win ich i omyłek 
nauczymy się, jak sobie obecnie w: życiu narodowem 
poczynać.

1 My kobiety zwłaszcza śledźmy czyny wielkiej, 
i świątobliwej męczennicy na tronie, którą tylko za ko­
biet polskich przyczyną i ofiarą na ołtarze Kościół pod­
niesie.

Zbudźmy Jadwigi cześć i jej cudowne za nami wsta­
wiennictwo!
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0 nas milczy) 190 społecznych a 87 dobroczynnych; 
ale pewnie tych w łaśnie stow arzyszeń  liczba nie jest 
dokładnie zestaw ioną. Ewangeliezki zaś m ają sto­
w arzyszeń  zaw odow ych tylko 12, społecznych 21 
a dobroczynnych 104.

Kobiety stale dążą do podniesienia poziomu 
sw ego w ykształcenia zaw odow ego przez naukę 
w osobnych kursach uzupełniających, tw orzą  mnó­
stw o  instytucyi w ychow aw czych, ochronek, ogród­
ków  dla dzieci, przytulisk i szkół rękodzielniczych. 
Inne koła zakładają kuchnie ludowe, kaw iarnie
1 jadłodajnie ludowe, dom y dla dziew cząt, urządzają 
w ieczornice celem rozryw ki i um oralnienia, zak ła­
dają czytelnie, biblioteki, b iura obrony1 praw nej, po­
średnictw a p racy  itd. itd.

Skarbow ości tych organizacyi na razie jednak 
zestaw ić się nie da; chociaż sumy obrotow e są 
znaczne, bo w  roku 1909 zeb ra ły  milionów 32, w y ­
dały  28, a  m ajątku w łasnego posiadają milionów 
przeszło 60; lw ią częścią tych funduszy operow ały  
tow arzystw a dobroczynności, gdyż rozdały  milio­
nów  18, a m ajątku m ają milionów 32; sam ych sk ła­
dek w  1584 stow arzyszeniach zebrały  4 miliony.

A m y co na to ?
Pom ów im y jeszcze o tern nieraz, i porównam y 

nasz stosunek liczebny, w te d y  się przekonam y, czy 
i o ile siła naszej, p racy  i ofiarności jest w iększą — 
czy m y kobietom1 niemieckim w  pracy  kroku d o trzy ­
m ujem y — i na jakie w  pracy naszej napotykam y 
zapory . H. R.

Kto z dobrych szydzi, 
Tym się Bóg brzydzi.

Trudność ustąpi, gdy chęć przystąpi.

Prawdziwi przyjaciele ludu.
W yraz  „przyjaciel ludu“ byw ał bardzo często 

nadużyw any; nazyw ali się przyjaciółm i ludu ci, 
k tó rzy  w cale nie myśleli o rzeczyw istem  dobru 
i polepszeniu bytu szerokich sfer ludow ych. Takimi 
n iepraw dziw ym i przyjaciółm i ludu to socyaliści, 
k tó rzy  niczego więcej nie wspominali, o niczem 
więcej nie mówili, jak o popraw ie doli ludu, a  niczego 
dodatniego W  tym  względzie nie uczynili.

Socyaliści copraw da w  jednym  w zględzie się 
odznaczyli, a to krytykow aniem  obecnych czasów, 
w ykazyw aniem  n ieraz bardzo jaskraw em  i niesłu- 
sznem  złych stron obecnego ustroju społecznego. 
Popychani bowiem nadzw yczajną nienaw iścią do 
całego dotychczasow ego porządku społecznego, 
w  najciem niejszych barw ach  przedstaw iali położenie 
robotnika i robotnicy, całej k lasy  pracującej; a tern 
sam em  podburzali jednę klasę ludności przeciw  dru­
giej do tej nienawiści jaką sami posiadali, i starali 
się za pom ocą tych szeregów  niezadowolonych po­
w iększać liczbę swoich popleczników.

Nie da się zaprzeczyć, że k ry ty k a  jest potrzebną 
i że nieraz z narzekań socyalistycznych naw et dobre 
m ogły w yniknąć skutki. Lecz gdy chodziło o pracę 
nad 'popraw ą stosunków , w tenczas socyaliści się 
cofali, odmawiali sw ego współudziału w  pracy  .spo-, 
łecznej, sprzeciw iali się dobrym  i spraw iedliw ym  
bardzo praw om ; w ykazali przez to, że po prostu nie 
idzie im o praw dziw e dobro ludu, okazali się barcizo 
fałszyw ym i przyjaciółm i ludu.

D odatnią zaś pracą, próbow aniem  i w yzyska­
niem w szystkich  sposobów popraw y doli ludu pracu­
jącego, odznaczał się Kościół katolicki i w pływ em  
swoim  rozszerzał zrozum ienie p racy  społecznej 
u katolickich i chrześcijańskich pracodaw ców .

Już przed dziesiątkam i lat biskupi katoliccy 
zw racali uw agę duchow ieństw a i w iernego ludu na 
potrzebę zajęcia się biednym i i uciśnionym i; z w y ­
żyn stolicy św . wielki „papież robotników 11 Leon XIII 
w yśw ietlił p raw a i obowiązki chrześcijańskich robo­
tników , zachęcił do zakładania stow arzyszeń  robo­
tniczych w  celu ochrony najśw iętszych dóbr pracu­
jącego ludu.

I tak  w  dyecezyi naszej m am y gęstą sieć zac­
nych, chrześcijańskich katolickich stow arzyszeń  
i zw iązków .

M amy wielki zw iązek robotników  katolickich, 
liczący dziś około 33 000 członków, świadom ie dą­
żący  do w ytkniętego  celu, do podniesienia um ysło­
wego i m oralnego całego stanu robotniczego.

O chronę kobiet pracujących, m ianowicie dziew ­
cząt po fabrykach, służby domowej, pracow nic 
konfekcyjnych, w ziął sobie za zadanie zw iązek kato ­
lickich s tow arzyszeń  kobiet pracujących. O d kilku 
dopiero lat istnieje, a  jak każdy  początek trudny, 
tak i tutaj trudności rozm aite się nasuw ają i p iętrzą; 
niezadługo jednakże powinien i Zw iązek kobiet p ra­
cujących liczyć kilkanaście tysięcy  członków, a  im 
więcej będzie zjednoczonych katolickich pracownic, 
tern w ydajniejszą może Zw iązek rozw ijać działal­
ność.

Katolicką m łodzieżą zajm ują się szczerzy  jej 
doradcy i przyjaciele, w ychow ując ją  na dzielnych 
i p racow itych obyw ateli k raju ; i w szystk ie  inne 
stow arzyszenia, jak one się nazyw ają, i rolników 
i przem ysłow ców  i kupców i zw iązki zaw odow e, 
one w szystk ie  w y ro s ły  z chrześcijańskiej miłości 
bliźniego i przyczyniają się do praw dziw ego, szcze­
rego postępu naszego społeczeństw a.

W praw dzie nasze stow arzyszen ia  polskie nie 
m ogą z łatw o zrozum iałych przyczyn tak  jak nie­
mieckie w p ływ ać  na praw odaw stw o, i dla tego za­
zw yczaj nie w idzim y nam acalnych korzyści z naszej 
p racy ; mimo to korzyści głębokie p łynące z zsze- 
regow ania w szystkich  stanów  pod hasłam i, prow a- 
dzącem i do wspólnego celu, są i być m uszą. A p ra­
w a  społeczne, w ydane przez rząd, nie będą dla nas 
bezowocne, jeżeli je poznam y i raz w ydane będziem y 
się starali w ykorzystać . S tąd też  jako szczególna 
pomoc w  tym  w zględzie istnieją biura porady pra­
wnej, założone przez zw iązek robotniczy, z których 
i członkowie stow arzyszeń  kobiecych korzystać  
mogą.

Niejedno już_zrobione; w ięcej atoli jeszcze doko­
nać nam przyjdzie. O by w szyscy , i ci, k tó rzy  stoją 
na czele naszej p racy  społecznej, i ci, dla których 
ta  praca się w ykonuje, połączeni byli ze sobą w zglę­
dem na rzeczyw iste  dobro ludu. W tenczas pod 
hasłem  „przyjaźni ludu“ , opromienionem chrześci­
jańską m iłością bliźniego, ale w tenczas ty lko  praco­
w ać będziem y mogli dodatnio i z rzeczyw istym  
skutkiem .

4 Kto złym  pobłaża, f
>■ Dobrych uraża.

Pracujące] kobiecie Pąu Bóg pomaga, 
Ale leniwą bieda smaga.



Sprawy związku i stowarzyszeń

PIĄTY ZJAZD DELEGOWANYCH
Związku Katolickich Stow arzyszeń Kobiet Pracujących

odbędzie się w niedzielę, dnia 19 lutego o godz. J44 na 
sali Domu Katolickiego (św. Marcin 69, 1 piętro) wi Po­
znaniu. Msza św. na intencyę Związku odprawi się 
o godzinie 9 w kościele farnym.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. O godz. yi4  zagajenie Zjazdu.
2. Sprawdzenie legitymacyi delegowanych.
3. Sprawozdanie z czynności Związku i z czynności 

biur porady prawnej. — Ref. sekretarz jeneralny 
ks. Grzęda.

4. Sprawozdanie:
a) kasy miesięcznej,
b) kasy posagowej,
c) kasy pośmiertnej.

5. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
6. W ybór członków Głównego Zarządu.
7. Wybór komisyi rewizyjnej.
8. Wnioski.
9. Wnioski bez uchwał.

10. Zakończenie.
Po poszczególnych sprawozdaniach dyskusya. 
Przypomina się, że wnioski na Zjazd należy przesłać 

na ręce sekretarza jeneralnego — adres: „Gazeta dla 
Kobiet", Posen, St. Martin 69 — najpóźniej 5 tygodni 
przed Zjazdem, sekretarz jeneralny ogłasza je 3 tygodnie 
przed Zjazdem w gazecie związkowej.

W imieniu Głównego Zarządu 
Związku Katolickich Stowarzyszeń Kobiet Pracujących.

X. S t. A d a m s k i ,  X. St .  G r z ę d a ,
prezes Związku. sekr. jen.

Wnioski na zjazd delegowanych,
Stowarzyszenie żeńskiej młodzieży kupieckiej stawia 

na Zjazd wniosek o zniżenie składek do kasy związkowej, 
wobec czego Stowarzyszenie rezygnuje z kasy chorych.

Z ruchu stowarzyszeń.
Stowarzyszenie „Oświata" w Szamotułach.

Dnia 12 stycznia r. b. odbyło się walne zebranie tow. 
„Oświata" na zwykłej sali posiedzeń p. Magnuszewicza, 
wieczorem o  godz. 8/4.

Ks. patron zagaił posiedzenie, dając równocześnie 
krótki pogląd na działalność tow. naszego w roku ubie­
głym. Po przeczytaniu protokółu z ostatniego zebrania 
i przyjęciu 4 nowych członkiń, nastąpiły roczne sprawo­
zdania sekretarki; kasyerki i bibliotekarki. Z sprawozdań 
dowiadujemy się, iż tow. nasze i w  tym roku nie próżno­
wało, ale dążyło choć wolnym, ale pewnym krokiem do 
wytkniętego sobie celu, pracując zawsze wi myśl swego 
założyciela, o  czem świadczą kursa urządzone w roku 
ubiegłym i znaczny przyrost członkiń.

Przystąpiono do piątego punktu obrad, do wyboru 
żarządu. Na miejsce ustępującej kasyerki p. Śzydlarskiej, 
wybrano có dopiero przyjętą członkinię p. Perzyńską, 
reszta zarządu została z powrotem obrana na rok przy­
szły. Po załatwieniu wyboru ks. patron zabiera powtór­
nie głos, dziękując paniom należącym do zarządu za pracę

w ciągu roku minionego w tow. naszem i rozkłada nowy 
plan pracy na rok bieżący z wyrazem: nadziei, iż i nadal 
znalezie gorliwe współpracownice, szczególnie w  p. pre­
zesowej i w dobrej woli wszystkich stowarzyszonych. 
W komunikatach zarządu oznajmił czcig. ks. patron, iż 
kurs samokształcenia niebawem się ukończy, a  rozpo­
cznie się drugi; kurs ręcznych robót zaś odbywać się 
będzie w ciągu dalszym pod kierownictwem p. Kurkie- 
wicz i p. prezesowej.

Po wyczerpaniu porządku obrad1, który był bardzo 
obfity i wspólnym śpiewie, soiwuje ks. patron zebranie
0 godzinie 10-tej.

Czcigodnemu ks. patronowi, tej duszy, która w1 tow. 
naszem wszystko ożywia, i z niestrudzoną gorliwością
1 poświęceniem- pracuje, składamy na tej drodze nasze 
szczere „Bóg zapłać!" St. Hoffmann, sekr.

Dalszych sprawozdań nie możemy umieścić z po­
wodu obszernego sprawozdania Związkowego.

Stowarzyszenie „Oświata i Praca" na św. Łazarzu
donosi nam, że mylnie dostał się do ostatniego sprawo­
zdania wniosek stowarzyszonych, jakoby stowarzyszone 
były przeciwne związkowej kasie chorych. Stowarzy­
szenie jest za kasą chorych.

“ K 7 . o  s V e  n T  a  . ^  |

Dnia 25 lutego r. b. urządza S t o w a r z y s z e n i e  
p r a c .  p r z e m y s ł ,  p a r a f i i  B o ż e g o  C i a ł a

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE.
Program wypełnią: „Wesele na Prądniku", oraz 

koncert, śpiew chórowy, duet, deklamacye, monolog.
Po przedstawieniu zabawa z tańcami. Biletów nabyć 

można u p. Pilarskiej, Capriviego 2; p. Masko, Rybaki 20; 
p. Skrobali, Rybaki 30; p. Kaczmarskiej i przy kasie. 
Ceny miejsc: miejsce rezerwowe 1,50 mk., 1 miejsce 

1,05 mk., II miejsce 80 fen., III miejsce 55 fen., 
wstęp 35 fen.
Początek punktualnie o 8>4 wieczorem. O liczny 

udział członków i gości uprasza Z A R Z Ą D .

K A L E N D A R Z  Z E B R A Ń .
(L u t y.)

16-go 1) o godz. 814 stow. prac. konf. w  Poznaniu; 2) 
o godz. 8/4 stow. „Spójnia" w  Gnieźnie.

19-go l) o godz. 5 stow. prac. przem. parafii Bożego 
Ciała; 2) o  godz. 2 stow. prac. kat. parafii św. Jana;
3) o  godz. 5 stow. „Oświata i Praca" w parafii św. 
Łazarza; 4) stow. kob. prac. w handlu i konfekcyi 
w Bydgoszczy; 4) o godz. 5 stow. prac. kat. w  Ko­
ścianie; 5) -o godz. 5 stow. „Spójnia" w Gnieźnie.

21-go 1) o  godz. 8J4 stow. prac. przem. paraf, katedralnej;
2) o godz. 8ź4 stow. kobiet prac. w  handlu i; konf. 
w Gnieźnie.

22-go 1) o  godz. 814 st-ow. żeńskiej młodzieży kupieckiej 
w Poznaniu.

26-go 1) o godz..5 stow. kat. służby żeńsk.; 2) o godz. 2 
stow. M. B. N. P .; 3) o  godz. 5 „Jedność" w  Inowro­
cławiu ; 4); stow. „Zjednoczenie" w Szamotułach.



J . POPŁA W SKI,
najlepsze iaszyny do szycia *255?

 --i—  W arszta t reparacy ii ■ i i.
ZAKŁAD PALENIA FALBAN I SUKIEN.

Przybory do ośw ietlania, petrol., gazu i okowity.

Dnia 1-go stycznia zasnęła w Bogu opatrzona 
ŚW. Sakramentami, ś. p.

Nowe wysianie!
Podręcznik  do dom owej 

nauki Religii św. 
rzymsko-kato lickiej.

Krótko. Nauka Łatwo. 
  czytania.______

Historya i  Katechizm.

Zmarła należała do Stowarzyszenia pra> 
cownic przemysłowych parafii kate- 
dralnej w Poznaniu.

Wieczny odpoczynek racz jej daó Panie.

wicie. Pieśni. Tanio.

Ceua 40 fen.
już opr., za 50 fen. franko. 
Dzieci, które już 2 lata cho­
dzą do szkoły, mogą się na 
tej książce nauczyć zarazem 
czytania polskiego. (2852)

Drukarnią i Księgarnia

Dnia 25-go stycznia r. b. 
tizona św. Sakramentami, ś. p.

rozpoczynają się

Zmarła należała do Stowarzyszenia pra 
cownic przemysłowych parafii kate- 
dralnej w Poznaniu.

. Wieczny odpoczynek racz jej dać Panie.

w z i m o w y c h  miesiącach także
@£§T kursa wieczorne. T388Poznań — Posen 0. 1,

P U P  Prosimy Szanowne 
Czytelniczki o popieranie 
firm ogłaszających w „Ga­
zecie dla Kobiet". ~BM

Dnia 30-go stycznia r. b. zasnęła w Bogu, opa­
trzona św. Sakramentami, ś. p.

Jtiatery* na satyrit |
czarne i kolorow e

Zmarła należała do Stowarzyszenia „Je- 
dności“ W Inowrocławiu.

Wieczny odpoczynek racz jej dać Panie. Zakład Przemysłowy
W. Karłowska, 

l*»/.nurt, Rycerska ul. 9. 
|ioleon do wyboru: 

Ornaty, Itnpy, chorągwie 
bursy, s tuły,  bieliznę ko­
ścielną, oraz innlerye jedw a­
bne i welniniie we wszyst­
kich kolorach. (1234

IS ą  Si N-
CQ płótna na koszule, pościele w kratki 

“S3 i gładkie, na wsypy, linony, szyrtyngi 3 8
T5J i walisy, adamaszki, koszule męzkie, S g

damskie i dziecięce, pończochy, skar- £ p 
©  petki, trykotaże, chustki, ręczniki, ścierki g |  

poleca r »

|  Wojciech Sporny,!=
Poznań, ulica Szeroka 25. II £

CU Jedyny największy polski in teres »
P 3  przy ulicy Szerokiej. || |

Mieczysław Schulz
zakład dentystyczny

POZNAŃ, Stary Rynek narożnik ul. Wrocławskiej.
Sztuczne zęby na kauczuku, metalu i złocie. — Plomby 
wszelkiego rodzaju. — Korony złote i mostkowe prace 

w eleganckiem wykonaniu.
Przyjmuje od godz. 0 —1 i 3 —6.

Młodsza s łu ż ą c a
potrzebna od zaraz na wysokie 
zasługi, do pomocy w kuchni 
i lekkiej posługi. Zgł. przyjm. 
F. Durski. Dłonie, Kr. Rawitscb.

_  u  -

Za część inseratową odpowiedzialna A n i e l a  W o l s k a  z P o z n a n i a .
Nakładem, czcionkami i drukiem Brakami i Księgarni św. Wojciecha 6. m. b. H. w Poznaniu.


